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Wiadomości krajowe.
IŁ R  A  IŁ O W  

Senat Rządzący na przedstawienie z strony 
J X .  Administratora Jlnego Dyeeezyi Krakow­
skiej zamianował na dniu 13 Stycznia 1843 r. 
X .  Kajetana Latosińskiego Z. urzędnika stanu 
cywilnego parafii S. Floryana.

Wiadomości zagraniczne*'

— P aryż  9 Stycznia. —
Zagajenie izb. Król dziś o godzinie 1 opu­

ścił Tuileries, w zwykłym uroczystym sposo­
bie udał się do izby depntowanych, aby zagaić 
posiedzenia 1843 roku. Parowie i depntowaai 
byli bardzo licznie zgromadzeni, i przyjęli kró­
la z żywemi okrzykami. Xiążęla Nemours i 
Montpensier, towarzyszyli J .  K. Mości. W stą­
piwszy na tron, król siedząc i z nakrytą głową 
odczytał następującą mowę.

j»Mości panowie parowie i mości panowie 
deputowani!

*Miłość i sympatia Francyi utrzymały moją 
odwagę. Z bolej jcem jeszcze sercem , ale peł- 
nem zaufania w waszej przychylności, dziś 
wzywając panów osobiście do rozpoczęcia na 
nowo prac waszych, chciałem nzupełnić to co

przy początku posiedzeń boleść przymusiła mię 
zostawić niedokończonem. Uczyniliście i uź wie­
le dla bezpieczeństwa i przyszłości Francyi. 
Dz,ęknję panom w jej itmen j. Jakiekolwiek 
próby nałożone nam będą, j a  i moi poświeci­
my wszystko usługom Franoyi, co tylko bóg 
udzieli nam siły i życia.

Pod opieką porządku i pokojn, rozwija się 
pomyślność narodowa, która objawia się przez 
szybkie wzrastanie dochodów pnblicznych, w y­
żej nad najpomyślniejsze nadzieje. Silne pano­
wanie prawa jest najoewniejszą rękojmią po­
myślności wszystkich, jak  i siły państwa ( 
wszędzie nlrzymnjące się przekonania, źe pra­
wa sumiennie będą wykonywane, mnięj potrze 
bnenc czyni surowe ich zastosowanie. Cie­
szę się źe osiągnęliśmy ten szczęśliwy re- 
zultat.« ‘

wam źe nasza pomyślność baz przerwy i 
przeszkody wzrastać będzie. Moje stosunki z 
zagranicznemi mocarstwami są c.ągle spokojne 
i przyjazne.

Zgodność mocarstw, utrwaliła spokojność 
wschodu, i w Syryi spowodowała przywrósenie 
zarządu zgodnego z wiarą i życzeniami ludów 
chrześciańskich.

Ubolewam nad niespokojnościami, które nie* 
dawno wprawiły Hiszpanię w zamięszanie. W  
stósnnkacb moicb do monarenii hiszpanskićj, to 
jedno tylko mam na celu, żeby bronić naszych
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prawnych interessów, okazywać królowej Iza* 
belli wierną przyjaźń, i objawiać to uszano- 
wanie dla praw ludzkości, które zaszczyt przy­
nosi imieniu Fr. ncyi.

Przez zajęcie wyspy Marąuesas, zapewni­
łem naszym żeglarzom na tych odległych mo­
rzach, opiekę i schronienie, klórego potrzeba 
dawno już dawała się ucznwać.

Dzięki wytrwałym wysileniom, naszej wa­
lecznej armii, panowanie nasze w Algierze 
wszędzie jest  rozszerzone i szanowane. Siła 
i regularność adminislracyi dokończą świetnego 
dzielą rozpoczętego przez waleczność naszych 
zołnierży.

Rozpocząłem z rozmaitemi państwami ukła* 
dy, których skutkiem będzie, -źe nasze rolnic­
two, handel i przemysł otrzymują czynniejszy 
polot, a nasze interesa narodowe nowe uła­
twienia.

Prawa finansowe i rozmaite projekta do 
praw, które w naszem prawodawstwie i adrni- 
nistracyi, mogą sprawić ważne ulepszenie, 
zostaną panom bezzwłocznie przedstawionymi.

Moi panowie! świat jest w pokoju t Fran- 
cya jest wolna, czynną szczęśliwą. Debra te 
zapewnić mojij ojczyźnie, było zawsze mo- 
jem dąźeuiem, 1 będzie niem do ostatnich dni 
mojego życ ia . Z waszem ciągiem i prawem 
współdziałaniem, dotychczas osiągiem zawsze 
mój cel; dopomożecie rai do utrzymanie i uzu­
pełnienia naszego wspólnego dzieła. To będzie 
dla wszystkich najgodniejszym wynagrodzeniem, 
a dla mnie jedyną pociechą, jakiej jeszcze mo­
gę się spodz.ewać.t

Ta mowa czytana mocnym głosem, w kilku 
miejscach przerywaną była poklaskamPzgroma- 
ćzeni". P i  .'.kończeniu je j ,  król w pośród o- 
krzyhów: »Niech żyje król!« opuścił salę i po­
wrócił do Tuileries.

Londyn  7  Stycznia .
Ostatnie wiadomości o stanie zdrów ia gu­

bernatora Kandyi sir Charles Ragot, brzmią 
nieco romyślnie', Zaprzeczają pogłosce iż lord 
EUiol sekretarz irlandyl ma być jago następcą 
W  Kanadzie

-Z przylądka Dobrej nadziei donoszą pod d. 
6 Listopada, jż boerowie, którzy się w znacz­
nej liczbie zgromadzili za .zeką Orauge, wzbra­
niają się przyznać zwierzchnictwo Anglii, Mnie­
mają przeto źe znowu będzie potrzeba wysłać 
przeciw nim siłę wojskową.

Sir Robert Peel 4 b. tfl. przesłał swoim 
stronnikom parlauienlarnym wezwanie, aby w 
d. 2  Lutego cbecnem1 byli przy zagajeniu po­
siedzeń parlamentu.

Chelłenckam Chronicie mówi o północno 
zachodniem przejścin do Cbin przez drogę Wa-- 
gats i Bohrings które tylko około 8000 mil an ­
gielskich wynosić będzie, kiedy tymczasem d ro ­
ga z Londynu do Pekinu drogą około przyląd­
ku Dobrej nadziei, wynosi 26,000 mil. J e ­
dnak główną przeszkodą w lej drodze będą 
zawsze lody.

— Bombaj 1 Grudnia.
To miasto składa s ie ,  albo raczej składało 

się — bo teraz jest tylko stosem gruzów, z 
mnóstwa domów i twierdz zbudowanych na 
spadzisiości gór ,  opasaue było ogrodami i win­
nicami, które się w guście lerasów jedna nad 
drugiemi wznosiły, i pokrywały przestrzeń pra­
wie trzech mil angielskich. Każdy szereg bu­
dynków panował zupełnie nad poprzednim, i 
miasto to było tak mocne, źe krajowcy tam­
tejsi uważali ie za niepodobne do zdobycia. 
Głębokie wąwozy otoczone wałem, a w około 
wysokie góry panujące nad wąwozem prowa­
dzącym do Turkestanu przerzynały całą prze­
strzeń tworzącą najpiękniejszy krajobraz jaki 
sobie wystawić meżna. To miasto zostało zdo­
byte w kilka g-odzio pc pierwszem natarciu. 
Przeszło 500 kobiet było jedynemi jeńcami po- 
padiemi w nasze ręce. Obchodzono się z nie­
mi z uszanowaniem i później wypuszczono na 
wolność. Skoro otrzymano dostateczną ilość 
żywności dla w ojska, dano rozkaz podpalenia 
miasta, i wysadzenia w powietrze fortyfikacyl. 
Przez dwa dni maior Inżynierów Sanders zaję­
ty był kierowaniem tego dżieła zniszczenia, i 
nakoniec miejsce to ogniem i mieczem zupeł­
nie zostało zniszczone. Nie przebaczono ża­
dnej żywej duszy, zbrojui ł bezbrouoi zabijani 
był jak dzikie zwierzęta, nikogo nie wzięto 
jeńcem, bo nie chciano ani słuchać o darowa­
niu życia. Chęć.zemsty żołdactwa europejskie­
go i krajowegc okazała się w całej swojej dzi- 
kiej wściekłoJoi, gdzie znaleziono Lrupa afgań- 
skiego], sipoje palili jego suknie, aDy przekleń­
stwo spalonego ojca padło na dzieci. Nawet 
r a n n i , których znaleziono na drodze, w len 
sposób byli zabijanemi. Zdobycz była niezmier­
n ą ,  składała się ora po największej części z 
strojów kobiecych (koszul z złolemi plecionka­
m i,  haftowanych pantalionów i szali), \i klej­
notów, rzędów na konie, broni i rozmaitych 
sprzętów. Ale z powouu braku miejsca, bar­
dzo mało można był& zabrać, resztę zaś zgro­
madziwszy na stosy jpaiono.

Podajemy tu dalszy ciąg raportu dziennika 
Bombaj Times, w przedmiocie ostatnich wy­
padków w Afgauistauie i powrotnego mjfcszu 
wojska angielskiego.
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Próbowano wszelkich środków aby dostać w 
swoje ręce Akbar chana; ponieważ jenerał gn- 
bernator jak  słychać wydał rozkaz sehwytania 
go i powieszenia na miejscu. Jeśli to podanie 
jest prawdziwe, tedy lord Ellenborough ścią­
gnął na siebie zarzut niegodnej chciwości zem­
sty. Akbar Chan gdyby wpadł w nasze ręce 
miałby zupełne prawo do przywilejów jeńca wo • 
jennego, tem bardziej; że nie wąchaliśmy się 
prowadzić z nim nkłady o wymianę jeńców, na 
co on nie przystał, chociaż przez to miał od­
zyskać swego ojca, żony i dzieci i za pierw­
szy warnnek żądał oddalenia rię naszego z k ra ­
ju. Twierdzenie źe on wydał rozkaz zabicia 
jeńców, którzvby nie byli w stanie udać się 
dalej jak do Bamian, okaznje się , jak  to z 
początku zaraz zgadywaliśmy, prostem zmyśle­
niem zdrajcy Saiich chana. To zapewniają sa­
mi jeńcy. Rząd Angielski ujrzy się teraz zmu­
szonym, lego samego naczelnika, ktorego chciał 
kazać powiesić, uznać władzcą afganów, jeśli­
by im podobało się wynieść go na tę godność.

W  dniu 7 Października, dywizva jenerała 
M ac Caskill powróciła w dobrym stanie do K a- 
bulu. Zaczęto czynić przygotowania dzieła zni­
szczenia, które jak  wiedziano w obozie, od 
niejakiego już czasu było postanowione. Ka­
bul, będący >,eiaz stosem gruzów, w przeszłym 
roku miał 60,000 mieszkańców; był on duszą 
i główną potęgą średniej Azyi. Cła w tem mieś­
cie przynosiły rocznie 20,000 fnatów szterlin- 
dów, opłaty od przedawanych lam corocznie 
towarów, których wartość wynosiła przeszło 
milion funtów szterłingów, liczyły się po 2  pet 
Wielki bazar mieszczący przeszło 400 magazy­
nów był gustowną, GOO^stóp długą a 30 sze­
roko arkadą, wysoką na dwa piętra i podzie­
loną na 4 sek cy e ,  brukowaną, a wzdłuż dachu 
ozdobioną malowidłami al fresco. Cztery skrzy­
dła stanowiły czworokąt wewnątrz którego zgro­
madzano się. Inny bazar podobniejsze bndowy 
ale nie tak ogromnycn wymiarów, łączył się z 
n im , i oba zdawały się hyć poaziwiemem po­
dróżnych a chlubą afganów. Wszyscy, którzy 
to miasto zwiedzili, mówili z uniesieniem o j e ­
go jedwabnych maleryacb, snknach , szalach i 
płaszczach, o jego ozdobnych broniach i skła­
dach owoców i książek. Nad magazynami znaj­
dowały się mieszkania kupców. Nie zdaje się 
żeby itupcy mieli jaki udział w powslanin, i la 
okoliczność źe w ciągu dwu miesięcznego oblę­
żenia t  kiedy nasze działa tak często sypały o- 
gieii na podejrzane części miasta, osczędzano 
ciągle bazar, zdaje się dowodzić, że w czasie 
wypadków Listopada i Grudnia, stan handlowy 
nie dopnśeił się względem uas żadnych nieprzy­

jacielskich działań, a  eraz i le afganowie ale 
ludzie z Indoslanu, którzy mniemali że same 
ich pochodzenie będzie dla nieb dostateczną za­
słoną, najwięcej właśnie cierpią w skntku na­
szej zemsty. Nieśczęście z -ządziłu , że w d. 
23 Grudnia, pokaleczone zwłoki sir W . Mac 
Naghten, zostały przez fanatyków Gasis, włó­
czone po ulicach i perzuczone uaprzec w baza- 
rn ;  w tem jednak mieszkańcy bazaru widocznie 
nie więcej byli winni temu i zasługiwali na 
tak ciężkie ukaranie, jak spokojni nupcy nad­
brzeżni w Londynie , kiedy jaka buntownicza 
odezwa obnoszoną jest pod ich oknami.

W  d. 9  Października pułkownik Richemond 
z oddziałem saperów i minierów, 5 kompania­
mi 13 pułku króleskiej piechoty i oddziałami 26 
i 33 pułku krajowców indyjskich, tndzież z 1 
lekkim bengalskim i 3 nieregularnym pułkiem 
jazdy, wysłany został do miasta. Dzieło zni­
szczenia jak  się zdaje trwało 2  dn i ,  i w dniu 
11 z rana chlubuc. budowa Ali M nasi Cnana, 
wielkie emporiurr średniej A z y i ,  które od pa­
nów ania Areugseba, prawie przed 200 laf naj­
dziksi uawet zdobywcy oszczędzali, wraz z o- 
taczającym je  wspaniałem miastem, było w po­
piołach, jako pomnik pierwszego czynu niego­
dnej zemsty, która snlamiła świetność sławy 
broni angielskiej. Zdaje się źe przy tem nie 
zgwałcono żadnej ugody z nieprzyjacielem, bo 
o niej nie było wcale mowy. Tyle jednak jest 
pewnem, że afganowie gdybv byli sDodziewali 
się albo przeczuli co ich czeka, potrzebowali 
tylko zatrzymać żywność klorą nam obficie do­
stawili 1 rodziny swoje usunąć z pod rąk na­
szy ch —  a zgłodniała armia byłaby zobaczyła, 
źe zrabowanie i spalenie miasta Istalif, i znisz­
czenie bazarn w K abulu , nadto drogo okupio­
nym zostało. Meczet dotykający tego bazaru, 
tndzież wszystkie mieszkalne domy m iasta , z 
wyjątkiem cytadel1 Bah Eassar i domów w o- 
kręgu Knssilbi.sz . zostały w  zwaliska zmie­
nione.

Gdy w ten iposól Wojsko nasze, tu i w ista- 
lif 96,000 ludzi pozbawiło scbronien.a i utrzy­
mania, w  dniu 14 i 15, w pośród zimy która 
w ostrości wyrównywa najmocniejszej ja k ą  mo­
żna mieć w Europie, pomaszerowało przez wą­
wozy. Po dobrze kierowanym marszn, w któ­
rym prawie żadnego oporu nie doznano, doszło 
ono w dniu 19 do Gnndamunck. Wszędzie pu­
stoszono kraj , palono warowne miasta naczel­
ników i wioski kmieci, nieprzebaczono nikomu 
nie okazywano żadnego śladu ludzkości. Przy­
jaciel i nieprzyjaciel, błagający i stawiający o- 
"pór, zbrojoy i bezDronny, ci którzy się oświad-
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czali za sprzymierzeńców, i którzy się głosili 
przeciwnikami, wszyscy bez różnicy byli m or­
dowani.

(Dokończenie nastąpi)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 23 do dnie  24 Stycznia.

Dobiecki Józef ob., Lisicki Franeiszek, W rtkorz 
Antoni ob,, Grodzicka Teodozya, Scidel Karol, Bro­
niewski Ignacy, Olszewski W incenty ob., W ik to r

Doili csicuHt
N ro  78.

TRRBUNAŁ.
W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W zyw a mających prawo do massy Macieja 

Parzelskiego z obligu na złp. 682 gr. 22 i za­
ległych procentów skłapającej się, ażeby się z 
dowodami prawo ich wykazać zdolnemi w z a ­
kresie miesięcy trzech ćo Trybunału zgłosili, 
w  przeciwnym bowiem raz.e massa rzeczona, 
jako bezdziedziczna, na rzecz skarbu publicz­
nego przyznanąby została.

Kraków d. 17 Stycznia 1843 r .
Sędzia Prezydujący 

J .  Dymidowicz 
( l r . )  Za Sekr. Morawski.

N ro  8061. ""
TRYBUNAŁ.

W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta  K rakowa i  Jego Okręgu.

Zpowodu upłynlenia t e n  inu du trwania 
kaucyi fidejussorycznej w ilości złp. 3000 przez 
małżonków Skotnickich za P. Andrzejem Bore- 
lowskim komornikiem sadowym przy rozpoczę. 
ciu urzędowania jego zapisanej, Trybnnał wzy­
wa strony mieć mogące jakie pretensye do te­
goż komornika p, Andrzeja Borelowskiego z 
czasn urzędowania jego po dzień 11 Lipca b. 
r. jako daty zapisania nowej kaucyi rachując 
aby z pretensyami iwemi w ciągu miesiąca 
od ogłoszenia do Trybunału zgłosiły się w prze­
ciwnym bowiem raz».’ po nplyuieniu zasreślo- 
nego terminu wyextabulowanie rzeczonej Kau­
cyi nakazanemby zostało.

Kraków dnia 16 Listopada 1842 r . .
Sędzia Prezydnjący. 
i .  P a r e ń k i .

(3 r .)  Sekr. Lasocki.

L O T E R Y A  K R A JO W A .
W 1030 ciągnieniu d. 25 Stycznia t843  r. 

w przytomności osób od R ządu do tego \v j-

Franciszek, z Polski; — Aremowicz Józef, Kisielew­
ska ob., Milewski ob., Somiuer Antoni, z G alic ji.

W yjechali z  Krakowa.

• Cbronowski Jan  Kanty ob., Wieiogłowski Sotcr 
Nowakowska Franciszka, Piotrowski, Parizcr A dolf, 
do Polski; — T.omiscb Jan  pułk. ros. Schelesnow A - 
lexandcr major ces. ros. W cjde, do Pruss; — Ostrze 
szewicz Barbara ob., Sanguszlso xiąźe. Makowski 
Franciszek, do^Galicyi,

Urzędowe.
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały na­
stępujące numer*:

16. —  20. —  29. — 79. —  11. 
Przyszłe  ciągnienie 1031 przypada dnia 

1 L utego  1843 r.

C E N Y  Z B O Ż A

N a targowicy publicznej w Krakowie w 3ch 
gatunkach praktykowane.

Dnia 23 i 24 t . G a t u n e k <2. G a t u n e k 5. G a t u n e k

Stycznia od do od do od do
1843 roka. 55 ■ 1 ff- z . 0- z. *■ 1 s - z , ff* z. ff -

K rz. Pszenicy' 13 14 — — — 12 24 1& 6 11 15
s, Z y ta ......• 9 9 24 —. — 8 15 — — — —

,,  Jęczmień 9 9 20 — — 8 15 - s — — —

, ,  Owsa...... _ ____ 6 24 — — 6 6 — — . — —
,,  G rochu... ___ — 10 12 — 9 15 — — — —
, ,  J a g ie ł.... --- 22 — — — — — — — — ___

, ,  Rzepaku. --- _ 30 — — — — — — — — —
T atark i... --- 8 — — — --- — — — — _

,,  Soczew... - 7 15 — — -- — — i—
„  P ru S sa .......I - 14 — — -- — -1___ —

, ,  Koniczyny.] 100 — ___

, ,  Luicy... 24 — — — —  ~  - —

BLasł? czystego garniec od 7 g. 6. do !
C entnar S i a n a  3 gr. 15 g 24 1 18

„  S ł o m y  2  — 2 4 ---------% —
, ,  B erlińsk i w clny po lsk iej z ł 2S8 

K am irń  polski , ,  „  ZJ, 00
S p iry tu su  garniec z opłatą w ł  gatunku od z łp . 4. 

g r . 6 do z ip . 4  g r. 20. Okow ity garniec z opłatą w  
J gatunku  od zip . 3 g r. 6 do z łp . 3 gr. 24.

D rożdży w anienka od z ip . £  g r. 24 do z ip  4  g r. 15 
K orzec luicy zł. 24 

Sporządzouo w b iórze K om m issaria tu  T argow ego . 
K raków  d . 24 S tyczn ia  1 8 4 3  r.

Kommissarz Targowy.
W . Dobrzański.
Burzyński Adj.

Delegowany kom. cyrk. IV. C/torubski.
I


